
Ja k  poinform ował nas 
Naczelnik m iasta Euge­
niusz Cieślak, mieszkańcy 
Kozienic oraz przedsiębior­
stwa, instytucje i organi­
zacje, zgłaszają swój akces 
w czynach społecznych na 
rzecz m iasta, w łączając się 
tym  sam ym  w akcję — 
„Na 30-lecie PRL Kielec­
czyzna czysta i uporządko­
w ana”. Powołano już K o­
misję Czynów Społecznych, 
k tórej zadaniem  będzie 
koordynowanie zadeklaro­
wanych prac. Przew odni­
czącym Kom isji w ybrano 
dyr. PDK w Kozienicach 
Mirosława Materę, za­
stępcą jest Józef Troja­
nowski, a sekretarzem  Sta­
nisław Lesisz.

A nalizując potrzeby m ia­
sta, ustalono 34 zadania, 
których ogólna w artość
wyniesie 3.325 tys. zł.
K w ota ta przekracza trzy ­
krotnie w artość czynów
w ykonyw anych w  roku 
ubiegłym. Kom isja doko­
nała już rozdziału zadań.

Spośród wszystkich w y­
braliśm y kilka, których
realizację śledzić będziemy 
ze szczególną uwagą, ze 
względu na ich znaczenie 
dla m iasta.

P racow nicy Urzędu Po­
wiatowego, PZGS, NBP, 
PDK i E lektrobudow y 
w ykonają prace porząd­
kowe w parku  miejskim . 
W ich zakres wchodzi

Akcja czynów 30-lecia PRL

Kozienice będą piękniejsze
m. in. w yasfaltow anie 
przez MPGK alejek, oraz 
w ykonanie dwu mostków 
i dokończenie ogrodzenia 
przez Powiatow ą Spół­
dzielnię P racy Usług W ie­
lobranżowych. W artość 
czynu — 1.100 tys. zł.

Pracow nicy PKS, GS, 
MPGK i Spółdzielni Rze­
mieślniczej pracować będą 
na ul. Bohaterów  Getta. 
W ykonają wodociąg k a ­
nalizacyjny ułożą n a ­
w ierzchnię brukow ą oraz 
chodniki. Ogólna wartość 
zaplanow anych robót w y­
niesie 500 tys. zł.

ZMS-owcy z E lektrow ni 
„Kozienice” i F abryki Me­
bli w ykonają urządzenia 
zabawowe dla Ogródka 
Jordanow skiego, ogrodzą 
go i uporządkują. Ich 
w kład w  czynach wyniesie 
180 tys. zł.

Doczekają się nareszcie 
rem ontu  zabytkowe kram y. 
W ykonają go w czynie 
społecznym pracownicy 
Zakładów  Drzewnych i 
Spółdzielni Usług W ielo­
branżowych. W artość prac 
170 tys. zł.

Radni MRN, oraz p ra ­
cownicy Rejonu Eksploa­
tacji Dróg Publicznych 
urządzą skw er przy stadio­
nie miejskim . Pow staną 
zieleńce i klomby, a przy 
w yasfaltow anych alejkach 
ustawione zostaną ławki. 
W artość czynu wyniesie 
320 tys. zł.

Uczniowie Szkoły Zawo­
dowej i Technikum  E ner­
getycznego przy E lektrow ­
ni „Kozienice” zobowiązali 
się uporządkować teren 
stadionu i w yrem ontow ać 
urządzenia. W artość zobo­
w iązania — 60 tys. zł.

Pracownicy „H ydrobu­
dowy” i uczniowie Szkoły 
Nr 3 pracować będą spo­
łecznie na terenie O środ­
ka Wodnego. U porządkują 
teren ośrodka oraz odno­
wią urządzenia am fiteatru . 
W artość zaplanow anych 
prac wyniesie 90 tys. zł.

Pracow nicy Bazy WTSW 
uporządkują ul. Sosnową. 
Nawieziona zostanie zie­
mia, urządzone traw niki, 
zasadzone kw iaty  i k rze­
wy. W artość czynu 40 tys. 
zł.

P racow nicy Zakładów 
Ceram iki Radiowej, Z ak ła­
dów Drzewnych i . GS-u, 
w ykonają tablice rek la ­
mowe i propagandowe, 
które ustaw ione zostaną 
na' terenie m iasta.

M ieszkańcy ul. Spokoj­
nej, z pomocą pracow ni­
ków Stacji K w arantanny 
i Ochrony Roślin oraz P o­
wiatowego Zarządu W od­
nych M elioracji, przystą­
pią do budowy wodocią­
gów i kanalizacji. W artość 
czynu — 200 tys. zł.

Pracow nicy „E lektrobu­
dowy” i Zakładów  E ner­
getycznych w Kozienicach 
zobowiązali się wykonać 
oświetlenie ulic: M aciejo- 
w ickiej, Bohaterów  Getta, 
Wójcików, ‘ Nowy Św iat 
i Parkow ej od bram y do 
pałacu. W artość zadeklaro­
wanych prac wyniesie 
50 tys. zł.

Pracow nicy F abryki Me­
bli i Powiatowej Komendy 
Straży Pożarnej rozbiorą 
budynek i uporządkują te ­
ren  na rogu ulicy W ar­
szawskiej i K ochanowskic-
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Naukowcy dla przemysłu
\

Na początku bieżącego 
miesiąca grupa naukow­
ców z Instytutu Techniki 
Cieplnej w  Łodzi i „Ener- 
gopomiaru” przeprowadza­
ła w naszej Elektrowni ba­
dania nad zachowaniem się 
układu regulacji turbiny 
13 K 250 podczas zrzutów 
obciążenia. Badania te nau­
kowcy przeprowadzali na 
zlecenie Zamcchu. Opera­
cje polegającą na dwukrot­
nym zaniżeniu mocy od 
200—0 MW i jednokrotnym  
od 150—0 MW przeprowa­

dzili młodzi pracownicy 
bloku II ze zmiany inż. 
JANA KOWALSKIEGO. 
Szczególnie trudne zadanie 
mial operator kotła inż. 
KAZIMIERZ JABŁOŃSKI, 
którego zadaniem było 
utrzymanie odpowiedniego 
poziomu wody pod ciśnie­
niem i temperatury. Cała 
operacja pomimo, że obfi­
towała w momenty bardzo 
trudne przebiegała spraw­
nie za co całej obsłudze 
bloku należy się szczególne 
uznanie.

KOZIENICE ROK II 1—15 M A R Z E C  Nr 5 (20) 74

Rapor? z  118 et cip u budowy

MoMiiacja w przemyśle
III etap budowy Elektrowni „Kozienice” to dwa bloki energetyczne o mocy 

500 MW. Część maszynową otrzyma budowa z dostaw radzieckich. Kocioł zosta­
nie wyprodukowany w  Raciborskiej Fabryce Kotłów. Prace studialne nad pro­
jektem kotła trwały trzy lata. Nad projektem technicznym, którego opracowanie 
pochłonęło 300 tys. konstruktorogodzin, pracowali wysokiej klasy specjaliści 
z RAFAKO i OBRKIUE w Tarnowskich Górach przy udziale naukowców z Insty­
tutu Techniki Cieplnej, „Energopomiaru” IASE — Wrocław oraz Politechnik: 
Wrocławskiej, Warszawskiej i Śląskiej.

Obecnie projekt jest konsultowany z fachowcami zc znanych firm zachodnio- 
niemieckich: VKV—• Diisseldorf i EVT — Stuttgart.

l/"ocio ł w ytw arzać będzie 
1.650 ton pary  na 

godzinę. Ciśnienie robocze 
na tu rb inę wyniesie 175 
atm. Ciśnienie obliczenio­
we — 210 atm . T em pera­
tura — 540°C — nie wyż­
sza zatem  niż w  kotłach 
bloków 200 MW, co jest 
Podyktowane w ytrzym a- 
•ością stali. Osiągnięcie tak  
Wysokich param etrów  w y­
maga zastosow ania nowych 
M ateriałów  i specjalnej 
technologii produkcji. O d­
dzielny problem  to roz­
m iary urządzenia. Kocioł

posiadać będzie 80 m w y­
sokości (poziom walczaka 
63 m), 25—26 szerokość, a 
na jego konstrukcję zosta­
nie zużyte 1.000 km ru r  o 
różnych przekrojach.

Z m yślą o produkcji 
urządzeń kotła 1.650 w 
RAFAKO w ybudowano 
halę o pow ierzchni 10 tys. 
m2, uzupełniono park  m a­
szynowy, opracowano
szczegółową technologię. 
P race nad w yprodukow a­
niem  kolosa o wadze 
1§ tys. ton pochłoną w sa ­

mej Raciborskiej Fabryce 
Kotłów 818 tys. roboczo- 
godzin. Część urządzeń zo­
stanie w yprodukow ana w 
zakładach kooperujących 
— konstrukcje nośną w y­
kona Gliwicka F abryka 
K onstrukcji Stalowych, 
w entylatory Fa-W ent — 
Chełm Sl., instalacje olejo­
we ZBUK — Katowice- 
Ochojec.

Największy elem ent
kotła to 120 tonowy w al­
czak o średnicy w ew ­
nętrznej 1.820 m m  i dłu­
gości 26 m (wraz z k ruć- 
cami). Ze względu na te 
w łaśnie rozm iary walczak 
zostanie prze transportow a­
ny na plac budowy w dwu 
częściach. Do produkcji 
w alczaka (ze względu na 
wysokie ciśnienie) zostanie 
użyty nowy gatunek  stali 
wysokochromowej. P ro ­
dukcja urządzenia zostanie 
rozpoczęta w  II kw arta le  
br. Początkowo urządzenie 
to miało zostać sprow adzo­
ne z zagranicy, jednak  
ceny i odległy term in  w y­
konania zadecydowały o 
tym, że będzie w yprodu­
kow any w  k raju .

P roducentem  kotła 1650 
RAFAKO została n ieprzy-

Walczaka na bloki 500 MW nie uda się, jak tego padkowo — firm a jest po- 
na zdjęciu, przetransportować w całości do Kozienic tentatem  w przem yśle

kotłowym  i wielkim  kon­
kurentem  dla renom ow a­
nych firm  europejskich. 
Sprawność produkow anych 
tu  urządzeń, szybkość w y­
konania, nowoczesna tech­
nologia m ontażu, stanowi 
gw arancję wysokiej j a ­
kości dostaw.

W bloku 500 MW p ra ­
cować będą m łyny ro lko­
we wym agające szczegól­
nie strannej obsługi i -kon­
serwacji. Ich w ydajność 
wyniesie 63 t węgla/godz. 
Producentem  m łyna jest 
Fabryka Palenisk  M echa­
nicznych w Mikołowie. 
W ram ach kooperacji 
przekładnie dostarczy
ZAMECH — Elbląg, silniki 
DOLMEL. Część elem en­
tów — ze względu na 
brak  w ytaczarek — zosta­
nie sprowadzona z im por­
tu. Zakład jest w pełni 
przygotowany do podjęcia 
produkcji urządzenia. Za­
adaptow ano dokum entację, 
opracowano technologię 
produkcji, w ykanano oprzy 
rządowanie, opracowano 
również norm y m ateria ło ­
we. Te ostatnie są szcze­
gólnie ważne, gdyż przy 
zaostrzonych w arunkach 
odbioru liczy się bardzo 
jakość odlewów. Na Poli­
technice Śląskiej w yprodu­
kowano tworzywa, których 
twardość i własności m e­
chaniczne są wyższe od 
podawanych w literaturze 
NRF. Prace związane z bu ­
dową kotła 1.650 znajdują 
się w centrum  uwagi 
władz party jnych. W 
ub. m. z inicjatyw y Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR 
w Katowicach odbyło się 
spotkanie kadry  robotn i­
czej i inżynieryjno-tech­
nicznej z przedstaw iciela­
mi nauki w całości poświę­
cono tej spraw ie.

O dalszych szczegółach 
przygotow ań do III etapu 
budowy będziemy inform o­
wać w m iarę postępu prac.

Program obchodów 
XXX-!ecia PRL

IT" om itet Zakładow y Ele- 
-Ia- ktrow ni „Kozienice” i 

Placu Budowy wspólnie z 
Radą K oordynacyjną Zwiąż 
ków Zawodowych, zorgani­
zował narady aktyw u p ar- 
tyjno-gospodarczego, na 
których omówiono i przy­
jęto główne kierunki dzia­
łalności polityczno-organi- 
zacyjnej zw iązanej z po­
dejm ow aniem  czynów spo­
łecznych i produkcyjnych 
dla uczczenia 30-lecia PRL. 
Powołano zespół koordy­
nujący całokształt prac 
związanych z podejm ow a­
niem  i realizacją czynów 
w składzie: Julian Wąsik — 
I sekretarz KZ PZPR, Lud 
wik Szczepkowski — I se­
kretarz  PO P E lektrow ni, 
Zdzisław Nowotarski — 
z-ca dyr. G eneialuego W y­
konaw stwa, Tadeusz Zbo­
rowski — z-ca dyr. E lek­
trowni, Ryszard Kozłow­
ski — przewodniczący R a­
dy K oordynacyjnej Związ­
ków Zawodowych, Zbig­
niew Kotłiński — prze­
wodniczący ZZ ZMS E lek­
trowni.

W najbliższym  czasie od­
będą się narady  aktyw u 
poszczególnych przedsię­
biorstw  wykonawczych, na 
których opracowane będą 
konkretne propozycje w 
zakresie wielkości i zasię­
gu zobowiązań produkcy j­
nych i czynów społecznych.

Z głównymi założeniami 
socjalistycznego w spółza­
wodnictwa, propozycjam i 
zobowiązań produkcyjnych 
i czynów społecznych w y j­
dą Rady Zakładow e i Rady 
Robotnicze wspólnie z 
egzekutywam i PO P i K ie­
row nictw am i Zakładów  do 
wszystkich załóg pracow ni­
czych. Zebrane zostaną bry 
gadowe i indyw idualne de­
k laracje zobowiązań i n a j­
później do 20 m arca br. 
odbędą się narady, na k tó­
rych nastąpi oficjalne pod­
jęcie zobowiązań.

Już obecnie rozw ażana 
je st możliwość skrócenia 
cykli budowy trzech ko­
lejnych bloków 200 MW, 
przyspieszenie rozpoczęcia 
III  e tapu  budowy Elektrow  
ni, wcześniejsze oddanie 
do eksploatacji Zakładu 
Betonów Kom órkowych 
oraz inw estycji tow arzy­
szących jak : szpitala, p ie­
karni, zajezdni PKS, Zespo 
łu Szkół Zawodowych, sto­
łówki pracowniczej.

P rzed przystąpieniem  do 
realizacji czynów, Dyrekcje 
E lektrow ni i generalnego 
w ykonaw stw a oraz kierów  
nictw a przedsiębiorstw  
podwykonawczych dadzą 
odpowiednie zabezpieczenia 
we frontach robót, sprzęcie 

środkach transportu . 
A ktyw  społeczno-politycz­
ny i gospodarczy winien 
zwracać uwagę, aby każda 
godzina zadeklarow anej 
pracy była jak  najefek tyw  
niej w ykorzystana i p rzy­
niosła widoczne i trw ałe 
rezultaty .

M ając na uwadze prow a 
dzoną akcję pod hasłem

„Na 30-lecie PRL — K ie­
lecczyzna czysta i uporząd­
kow ana”, dyrekcje G ene­
ralnego W ykonaw stw a, Ele 
k trow ni i przedsiębiorstw  
podwykonawczych zwrócą 
szczególną uwagę na upo­
rządkow anie terenu  zak ła­
du i placu budowy.

Ustalono również, że R a­
dy Zakładow e oraz POP 
Elektrow ni i „B cton-S talu”, 
w porozum ieniu z adm ini­
strac ją  Osiedla Energetyki 
w  Kozienicach i Osiedla 
robotniczego w  Świerżach 
Górnych, przy w spółudzia­
le miejscowych Sam orzą­
dów M ieszkaniowych, po­
dejm ą odpowiednie przed­
sięwzięcia w  celu zgłosze­
nia swych osiedli do kon­
kursu  na najlepsze osiedle 
30-lecia PRL.

W celu zapew nienia kon­
troli podejm ow anych i rea ­
lizowanych zobowiązań pro 
dukcyjnych i czynów usta­
lono, że zespół koordynują­
cy raz w m iesiącu przed­
kładać będzie na posiedze­
niu KZ, inform acje z prze­
biegu ich realizacji, z 
uwzględnieniem  zaangażo­
wania poszczególnych POP, 
organizacji związkowych, 
młodzieżowych, społecz­
nych i adm inistracji.

Określono również za­
dania w zakresie p ropa­
gandy w izualnej i innych 
przedsięwzięć związanych 
z obchodami 30-lecia.
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Więc kochasz mnie, czy
me?.
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Rola zakładu pracy w kształtowaniu 
i wychowywaniu młodego pokolenia
VTT Zjazd PZPR określił 
’ A główne k ierunki roz­

woju ośw iaty i szkolnictw a 
w  Polsce. W uchw ałach 
podkreśla się konieczność 
unowocześnienia system u 
oświaty, upow szechnienia 
wy kształcenia średniego, 
gruntow nego doskonalenia 
szkół w szystkich typów  i 
stopni oraz w yrów nyw ania 
poziomu pracy i ściślejsze­
go w spółdziałania z zak ła­
dam i pracy.

Sojusznikiem  szkoły w  
procesie kształtow ania i 
przygotow ania uczniów do 
zawodu pow inny być za­
kłady pracy. Zagadnienie 
to zostało szczegółowo okreś 
lone uchw ałam i IX  Plenum  
KC PZPR, w których cen­
tralne m iejsce zajm uje ści­
ślejsze pow iązanie za tru d ­
nienia i kształcenia kadr. 
W arunkiem  praw idłow ej 
działalności zakładów  p ra ­
cy jest kształcenie i dosko­
nalenie kw alifikacji p ra ­
cowników w  oparciu o 
w spółpracę ze szkołam i 
różnych typów  i stopni 
w  zależności od potrzeb i 
w arunków  zakładów  pracy. 
S tąd  szczególną troską n a­
leży otoczyć p rak ty k i ucz­
niowskie, bowiem  w łaści­
wy ich przebieg g w aran tu ­
je w  znacznym stopniu po­
wodzenie procesów dydak­
tyczno-wychowawczych.

O św iata jest, jak  w iado­
mo, czynnikiem dynam izu­

jącym  i insp iru jącym  ogól­
ny postęp w naszym  k ra ­
ju . W ażkie m iejsce w  sy­
stem ie naszej ośw iaty 
przypada szkolnictw u za­
wodowemu, k tóre swą rolę 
spełnia w ścisłej w spółpra­
cy z zakładam i przem ysło­
wymi. Zagadnienie to n a ­
biera szczególnej rang i w 
regionach i pow iatach, w 
których obserw ujem y dy­
nam iczny rozwój przem y­
słu. Do takich powiatów  
należy zaliczyć pow iat ko- 
zienicki, k tó ry  z rolniczego 
przekształca się w  przem y­
słowy. Takie przesłanki 
ekonom iczne staw iają no­
we problem y przed szkol­
nictw em  zawodowym  po­
w iatu. S praw ą ogromnej 
wagi sta je się przygotow a­
nie specjalistów  z w ykształ­

ceniem zawodowym, którzy 
zasilą rozw ijający się p rze­
mysł.

Unowocześnienie i dosto­
sowanie szkół zawodowych 
do potrzeb społeczno-go­
spodarczych jest rzeczą 
trudną i złożoną, wymaga 
znacznego ulepszenia bazy 
m ateria lnej szkół zawodo­
wych, a właściwie stw orze­
nia jej od podstaw.

O ddanie do użytku szko­
ły w raz z w arsztatam i, 
oraz in te rna tu  w Kozieni­
cach przyczyni się z pew ­
nością do rozw iązania p ro­
blem u b rak u  w ykw alifiko­
w anych kadr, k tó ry  jest 
obecnie mocno odczuwany. 
Pomoc zakładów  pracy 
przy realizacji tej inw esty­
cji jest więc szczególnie

potrzebna ze względu na 
istniejące opóźnienia.

Szkoły — to ważny czyn­
nik przyspieszający ogólny 
postęp i rozwój pow ia­
tu. Jednym  z centralnych 
zagadnień, stojących przed 
szkolnictwem  i zakładam i 
pracy, jest dostosowanie 
k ierunków  i poziomu kształ 
cenią do potrzeb poszcze­
gólnych branż rozw ijające­
go się przem ysłu w  na­
szym powiecie. Z założeń 
tych w ynika konieczność 
podjęcia przez zakłady 
pracy działalności m ającej 
na celu zabezpieczenie ko­
rzystnych w arunków  m a­
terialnych i organizacyj­
nych dla realizacji planów 
dydaktyczńo - w ychow aw ­
czych szkolnictwa. W spół­
działanie szkół i zakładów 
pracy w inno przebiegać 
zgodnie z wcześniej opra­
cowanymi dokum entam i, w 
których zakłady pracy 
przedstaw iałyby swoje po-; 
trzeby kadrow e i własne 
program y działalności w y­
chowawczej. Do ekonomicz 
nych i organizacyjnych 
płaszczyzn w spółdziałania 
należy zaliczyć udział p rze­
m ysłu w  inw estycjach 
oświatowych oraz w yposa­
żeniu bazy dydaktyczno- 
wychowawczej szkół. Is t­
nieje pilna potrzeba w spół­
działania szkół i zakładów 
pracy w prow adzeniu pro- 
orientacji zawodowej, po­
litechnizacji wśród ucz­
niów szkół podstawowych, 
prow adzeniu praktycznej 
nauki zawodu, p rak tyk  za­
wodowych uczniów, stażów 
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Wiosenne Targi
T radycyjnie już, od 10 do 

17 m arca odbyw a się to fo­
rum  handlow e światowego 
p r z e m y s ł u .  Tegoroczna 
im preza m a charak ter ju ­
bileuszowy. 25 la t tem u 
pow stało pierw sze w  h i­
storii państw o niemieckie 
klasy pracującej — N ie­
miecka R epublika Demo­
kratyczna, oraz, również 
przed 25 laty, powołano do 
życia Radę W zajem nej Po­
mocy Gospodarczej.

Rozwój Targów  Lipskich 
ściśle wiąże się z tym i 
dwom a rocznicami. U tw o­
rzenie Niem ieckiej R epu­
bliki D em okratycznej w 
roku 1949 otworzyło nowy 
etap  dla tej liczącej sobie 
już ponad 800 la t m iędzy­
narodow ej im prezy h an ­
dlowej.

Dzisiejsze Targi, odby­
w ając się pod hasłem  „Za 
swobodny handel i postęp 
techniczny”, łączą narody 
m iędzynarodowego cen­
trum  handlowego i ośrodka 
w ym iany doświadczeń n au ­
kowo-technicznych, harm o­
nizując jednocześnie z m ię­
dzynarodową pozycją NRD, 
z jej zdolnościami p roduk­
cyjnym i wysoko uprzem y­
słowionego państw a i ce­
nionego partn e ra  handlo­
wego.

W im prezie bierze udział 
900 wystawców z ponad 60 
krajów , przy czym co d ru ­
gi w ystaw ca przyjechał zza 
granicy.

Oczekuje się przyjazdu 
gości z ponad 90 krajów , 
wśród nich 25 tys. to przed 
staw ięiele k ra jów  socjali­
stycznych.

O ferta handlow a prezen­
tow ana jest na powierzchni 
350 tys. m2. O bejm ując 26 
branż technicznych oraz 22 
konsum pcyjnych, stw arza 
korzystne bazy wyjściowe 
dla działalności handlowej 
i studiow ania najnowszych 
osiągnięć badaw czych i 
produkcyjnych.

W iosenne Targi Lipskie 
odbyw ają się w  okresie 
dalszego rozw oju w  rea li­
zacji kompleksowego pro­
gram u socjalistycznej integ 
racji gospodarczej przez 
k raje  członkowskie RWPG. 
W jubileuszow ym  roku 
RWPG znaleźć można w 
ekspozycjach poszczegól­
nych k rajów  członkow­
skich przykłady coraz ściś­
lejszej współpracy.

P rezentow ana jest wspól­
na ekspozycja RWPG w 
zakresie w yposażenia ele­
ktroenergetycznego. Biorą 
w niej udział: ZSRR, NRD, 
Polska, ęSRS, Węgry, B uł­
garia i Rum unia. Pokazy­
w ane są m. in. nowe tran s­
form atory maszynowe, w y­
łączniki, przekładniki p rą ­

dowe i transform atorow e 
oraz wyłączniki wysokiego 
napięcia.

Na Targach W iosennych 
w ystaw ia swoje tow ary 12 
krajów  socjalistycznych. 
W ystąpienie Polski stoi 
pod znakiem  jubileuszu 
30-lecia. Powierzchnia w y­
staw owa wzrosła w stosun­
ku do roku ubiegłego o 
50% , z 6300 m 2 do ponad 
9500 m 2.

Nasza oferta m a w ybit­
nie techniczny charak ter z
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Aktywność w tym  k ie­

runku  wykazać muszą 
adm inistracje poszczegól­
nych przedsiębiorstw  współ 
nie z POP, Związkam i Za­
wodowymi oraz ZMS, szcze 
gólnie w Elektrow ni i G e­
neralnym  W ykonawstw ie 
„B eton-S tal”.

D yrekcja E lektrow ni „Ko 
zienice” wspólnie z POP, 
Radą Zakładow ą i ZZ ZMS, 
zgodnie z program em  dzia­
łania KP PZPR, zorganizu-

Lipskie
ukierunkow aniem  na prze­
mysł budowy maszyn i 
kom pletnych obiektów prze 
myślowych, przem ysł elek­
troniczny i autom atykę, 
maszyny budowlane, m a­
szyny rolnicze i maszyny 
dla potrzeb przem ysłu spo­
żywczego.

Na W iosennych Targach 
Lipskich p rezentu je rów ­
nież swoje w yroby ponad 
2 tys. firm  z 26 europej­
skich i zam orskich państw  
kapitalistycznych.

ją  do końca czerwca br. 
„Izbę pam ięci”, w  której 
zgromadzone zostaną m a­
teriały  obrazujące budowę, 
eksploatację i perspektyw y 
Elektrow ni.

Założone zostaną rów ­
nież w G eneralnym  W yko­
naw stw ie i w  Elektrow ni 
„Księgi czynów”, do k tó ­
rych poszczególne brygady, 
grupy robót oraz w ydzia­
ły wpisywać będą m el­
dunki z realizacji podję­
tych zobowiązań.

Program obchodów
XXX-lecia PRL

Remont III bloku

Od lewej: Grzegorz Paw liński,
Tadeusz Solecki i Jan  S tacliyra ze ZRE — Lublin 

(wykonują pracę przy w yprow adzaniu luzów 
na uszczelnieniach dławicowych)

D l a  E w y

Ogólny widok ekspozycji targowej

Kozienice będą piękniejsze
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go. W m iejscu tym  u rzą­
dzony będzie postój ta k ­
sówek. W artość czynu — 
40 tys. zł.

250 tys. złotych w ynie­
sie w artość czynów przy 
porządkow aniu Osiedli 
„Energetyka” i Pokoju za­
deklarow anych w  im ieniu 
mieszkańców przez adm i­
nistrację tych osiedli, oraz 
pracowników  Miejskiego

Przedsiębiorstw a Gospo­
darki K om unalnej.

U porządkow ane zostaną 
również ulice: W arszaw ­
ska, Lubelska, Radomska, 
1-go M aja, Kilińskiego. 
Pracować tam  będą m iesz­
kańcy tych ulic, uczniowie 
Liceum Ekonomicznego i 
Liceum Ogólnokształcącego 
oraz pracownicy Lecznicy 
W eterynaryjnej. W artość 
czynu — 40 tys. zł.

Na budowie Elektrow ni 
„Kozienice” pracuje już od 
czerwca 1969 r. Je s t rodo­
w itą koęieniczanką i d la ­
tego po ukończeniu s tu ­
diów na W ydziale M echa­
nicznym Politechniki Szcze

niki W arszawskiej i posia­
daczka upraw nień budow ­
lanych objęła stanowisko 
kierow nika obiektu w Od­
cinku Pomocniczym Encr- 
gom ontażu-Północ, p row a­
dząc roboty w stacji uzdat-

We wszystkich przedsiębiorstwach Placu Budowy 
uroczyście obchodzono Międzynarodowy Dzień Kobiet. 
Kwiaty., upominki, słowa uznania i komplementy 
otrzymały wszystkie, mające znaczny udział w pro­
cesie inwestycyjnym panie.

Do licznych życzeń złożonych wszystkim kobietom 
przez dyrekcje i organizacje społeczno-polityczne 
dołącza się także nasza redakcja.

Mirosława SZKUDLA-
REK — przewodnicząca 
Komisji Kobiet P ra cu ją ­
cych w Energom ontażu Pół 
noc, na budowę Elektrow ni 
„Kozienice” trafiła  na sku­
tek przemiesienia służbo­
wego, w  listopadzie 1970 r. 
Jest to już jej czw arta b u ­
dowa. Poprzednio praco­
wała w Ostrołęce, P ątno­
wie i Płocku.

W Kozienicach rozpoczę­
ła pracę w rachubie. Obec­
nie jest kasjerką — zastę­
puje koleżankę.

Dopiero w  pięć miesięcy 
po pani M irosławie, na bu ­
dowę „Kozienice” tra fia  
jej mąż, jest spawaczem  i 
również pracu je w Energo- 
m ontażu-Północ. M ieszkają 
w Osiedlu Energetyki w 
Kozienicach.

... Jeżeli chodzi o m iesz­
kanie, to w porów naniu z 
innymi budow am i, „Kozie­
nice” są idealne — zwierza 
się pani M irosława.

cińskiej, powróciła w ro ­
dzinne strony.

Zaczynała pracę w  Dzia­
le T ransportu  i dopiero po 
dwóch la tach przeszła do 
Bazy Sprzętu. Je st człon­
kiem ZMS. A ktualnym  ma 
rżeniem  pani K rystyny jest 
zwiększenie m etrażu m iesz­
kaniowego, jako że n ie­
dawno zm ieniła stan cywil­
ny. Z pracy zawodowej 
jest zadowolona chociaż, 
jak  mówi, nie zawsze na 
budowie docenia się właści 
wie pracę Bazy. Rola p la­
cówki usługowej, przy ta ­
kim ogromie zadań p ro ­
dukcyjnych, nie jest n a j­
wdzięczniejsza.

inż. Irena PIŁAT-STA - 
SIAKOWSKA — do Kozie­
nic trafiła  w  1971 r. w raz 
z mężem, który otrzym ał 
tu  przeniesienie służbowe. 
Jako absolw entka Politcch-

mgr inż. Krystyna PRZY 
CIIODZIEN - OCHĘDUR-
SKA — z-ca kierow nika 
Bazy Sprzętu.

„ iiu b u jen ttt C le k t ro w n ię ” 3
Poznajemy Ziemię Kozienicką

Najwcześniejsze podziały 
administracyjne

13 ierwsze w zm ianki o 
dzielnicy sandom ier­

skiej, k tórą w  roku  1138, 
w w yniku podziału pań ­
stwa polskiego przez Bo­
lesława Krzywoustego, 

potrzym ał jego syn H enryk 
(zwany Sandom ierskim ) — 
pochodzą z końca XI w ie­
ku. Po śmierci H enryka, 
Księstwo to odziedziczył 
młodszy jego b ra t K azi­
mierz (Sprawiedliwy) — 
później książę krakow ski. 
Od roku 1166 do połowy 
X III wieku, dzielnica san ­
domierska i krakow ska 
stanowiły jedną całość. Do 
dzielnicy sandom ierskiej 
należały rn. in. ziemie 
wchodzące w skład obec­
nego pow iatu kozienickie- 
go.

Zmiany adm inistracyjne 
prowadzące do w yodręb­
nienia pow iatu w dzisiej­
szej postaci będą przed­
miotem kolejnych naszych 
rozważań.

Po zjednoczeniu pań­
stwa polskiego przez W ła­
dysława Łokietka, dawne 
księstwa zaczęto nazywać 
ziemiami. Te, w których 
utrzym ał się urząd w oje­
wody, w następnym  stu le­
ciu nazyw ano wojewódz­
twami.

W ojewództwo sando­
m ierskie obejm owało całą 
wschodnią część M ałopol­
ski po obu stronach Wisły. 
M niejszą jednostkę adm i­
nistracy jną od w ojew ódz­
tw a stanow iły kasztelanie, 
a od X III w ieku powiaty. 
Pow iaty te nie miały 
dzisiejszego znaczenia
adm inistracyjnego. Były 
one związane adm in istra­
cją wojskową, częściowo 
system em  pobierania po­
datków, a przede w szyst­
kim — organizacją sądową. 
W X III w ieku również 
obok kasztelanii, w  za­
rządzie lokalnym , pow stają 
także starostw a, które 
z czasem przejm ują funk ­
cję adm inistracyjną kaszte­
lanii.

W roku 1397 część w oje­
wództwa sandom ierskiego, 
leżącą na lewym  brzegu 
Wisły, podzielono na trzy 
powiaty: sandom ierski, ra-i 
domski i chęciński. W 
1471 roku następna refo r­
m a adm inistracyjna (zwią­
zana zarazem  z odłącze­
niem ziem województwa 
lubelskiego) przyniosła 
nowy podział na powiaty: 
sandom ierski, wiślicki, p il- 
zneński, radom ski, opo­
czyński, chęciński i ziemię

Stężycką. Podział ten prze­
trw ał do I rozbioru. T ery­
torium  obecnego pow iatu 
kozienickiego wchodziło w 
skład pow iatu radom skie­
go, a na jego terenie is t­
niały starostw a: ryczywol- 
skie, zwoleńskie oraz 
kasztelania Sieciechowska. 
Dodajmy, że w XVI w ieku 
powiaty radom ski i sando­
mierski zajm ow ały p ra ­
wie połowę powierzchni 
województwa sandom ier­
skiego, które miało 
25.727 km 2 powierzchni.

W 1607 roku pow staje 
starostw o kozienickie, k tó­
re otrzym uje Jan  Swięto- 
sławski, referendarz ko­
ronny — starosta  Mało- 
goski. S tarostw o składało 
się z m iasta Kozienice 
(praw a m iejskie otrzym ało 
w 1564. roku): domów
m iejskich — 167, żydow­
skich — 4. W skład sta ­
rostw a wchodziły również 
wsie: Kozienice — 18 km ie­
ci, 7 zagrodników, 1 smo­
larz i 4 łowców; O patko- 
wice, Mirońcice (obecnie 
Nowa Wieś) — km ieci 6, 
Bielany — km ieci 6, 
Świerże — kmieci 4, za­
grodników 2, Brzóza z Wól­
ką Brzózką — kmieci 9, 
Jcd ln ia — Kozłów — km ie­

ci 15, Jastrzębie kmieci 
14, Gzowice — kmieci 20, 
i Piotrowice — zagrodni­
ków 2. Na rzecz starostw a 
szły osepy i daniny z 16 
wsi klasztornych, statie 
z 9 wsi oraz daniny 
z opactw a Sieciechowskie- 
go i Michowskiego. Całe 
starostw o obejmowało 120 
łanów w iejskich i dawało 
w roku  1613 złp 5.986 gr 
4 dochodu. Posiadało rów ­
nież w ielkie puszcze, 
w których rządzono we­
dług następujących zasad: 
„Jako się teraz pokazuje 
łowcy najbardziej by mieli 
być w inni przez niedozór 
i niesposobność swoją a 
więcej sporozum iewanie się 
sposąsiednimi ludźmi, a 
oni nie na szkody, ale dla 
służenia puszcze i całości 
jej są nadani i fundowani 
tedy do tego czasu m ają 
być przysięgli, a po dwu 
z łanu konno z oszczepami 
i z rusznicam i, nie pieszo 
służyć powinni, siekiery, 
łańcuchy i wszelkie ciąże 
do dworu kozienickiego 
oddawać m ają nie w raca­
jąc ich ani na odkup dając. 
Tamże w Kozienicach na 
każdą niedzielę stawać 
i spraw ę dawać m ają, co 
się w puszczy dzieje, 
k tórej potężnie bronić 
m ają tak  obcym jako 
i swym, aby nic, że pnia 
nie ' ścinali, a suchych 
leżących drew  tym samym 
dopuszczać którzy od pana 
ekonoma pozwolenie wez­
mą, bez szkody jednak 
puszczy”. (M. H andelsm an 
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" '  "  ' pracy w kształceniu
i wychowywaniu młodego pokolenia
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niania wody. Po przekaza­
niu stacji podjęła pracę w 
Przygotowaniu produkcji. 
Jednak ciągnie ją z pow ro­
tem na plac budowy. Pani 
Irena tw ierdzi, że ta  praca 
daje jej najw iększe zado­
wolenie. Ceni bezpośredni 
kontakt z ludźmi. W życiu 
Pryw atnym  jest m atką 
ośmioletniej córeczki i z 
powodzeniem godzi obo­
wiązki zawodowe z tymi, 
których w ym aga p row a­
dzenie domu.

Anna JAWORSKA — se­
k retarka .

D l a  E w y
się do tego, że na co dzień 
spotyka się z dowodami 
sym patii ze strony peten ­
tów  i uznaniem  przełożo­
nych. Dzięki posiadanym  
cechom pani Jaw orska w y­
robiła sobie w  zakładzie 
duży au tory tet. S tarając 
się, aby każdy kto zgłasza 
się do dyrektora mógł za­
łatw ić swoją spraw ę z moż 
liw ie najm niejszą stra tą  
czasu po trafi w  sek re ta ria ­
cie stworzyć k lim at niemal 
domowej gościnności. Nic 
więc dziwnego, że tw ier­
dzi, że nie ma in teresan­
tów  niegrzecznych. E ste ty­
ka m iejsca pracy i up rze j­
mość pani Jaw orskiej spra 
w iają, że zakaz palenia 
obowiązujący w  sek re ta­
riacie jest przez wszystkich 
respektow any bez niechęci. 
W ypada tylko życzyć sze­
fom i in teresantom  takich 
pracownic a sekretarkom  
więcej takich koleżanek. 
Na pewno wówczas znacz­
nie wzrośnie ranga tego 
wcale niełatwego a wciąż 
u nas mało docenionego za­
wodu.

Anna BORUCKA jest 
przewodniczącą Komisji Ko 
biet P racujących P lacu 
Budowy i zarazem  pełni

Podobno w ydajność p ra ­
cy _ szefa w  połowie przy­
najm niej zależy od jego 
sekretarki. Ona bowiem 
decyduje, czy będzie mógł 
się skoncentrow ać na roz­
strzyganiu spraw  istotnych, 
czy dzień pracy zdezorga­
nizuje m u przyjm ow anie 
interesantów , którzy swe 
problem y mogliby pom yśl­
nie rozwiązać gdzie in ­
dziej.

Pani Anna Jaw orska po­
siada nie tylko odpowied­
nie kw alifikacje ale także 
takt, ku ltu rę  i dokładną 
znajomość zagadnień zakła 
du. Twierdzi, że jedyną 
drogą, do sukcesów w p ra ­
cy jest życzliwość w  kon­
taktach m iędzyludzkich. 
Uprzejmość z jaką załatw ia 
interesantów  przyczynia

funkcję przewodniczącej 
Z arządu Powiatowego Ligi 
Kobiet. W Elektrow ni p ra ­
cuje od 1969 r. Działaczką 
Ligi K obiet pani Borucka 
jest od 1949 r. Pełniła w 
organizacji różne funkcje.

Przewodniczącą Zarządu 
Powiatowego jest już 
czw arty rok. P raca spo­
łeczna zajm uje jej bardzo 
dużo czasu. W pogodzeniu 
obowiązków zawodowych, 
społecznych i domowych 
pom agają je j mąż — zna­
ny działacz i w iceprzew od­
niczący Zarządu TPD oraz 
synowe, które w ciągnęła do 
aktyw nej pracy w  Lidze 
Kobiet.

W czasie ostatnich k a ­
dencji wzrosła znacznie 
a k t y w n o ś ć  organizacji. 
W niem ałym  stopniu dzię­
ki osobistem u wkładowi 
pani Boruckiej 172 osoby 
z P lacu  Budowy podjęło 
naukę w zaocznym techni­
kum. Dużym powodzeniem 
cieszą się pokazy bezalko­
holowych przyjęć organizo­
wanych w ośrodku P ra k ­
tyczna Pani i K lubie osied­
lowym.

Z inicjatyw y Ligi Kobiet 
pow stał przy PDK Klub 
Złotego W ieku. W energe­
tyce A nna Borucka p ra ­
cuje od 9 lat. Toteż szcze­
gólną satysfakcję przynio­
sło je j zajęcie I m iejsca w 
powiecie przez Koło Ligi 
Kobiet w Osiedlu Energe­
tyki. O statnio Liga Kobiet 
uruchom iła poradnię p raw - 
no-społeczną gdzie w  
czw artki (gmach Sądu) w 
godzinachla.OO—17.00 praw  
nicy udzie’la ją  porad w za­
kresie kodeksu rodzinnego.

mgr inż. Zofia OSTROW­
SKA na budowie Elektrow  
ni „Kozienice” pracu je od 
1971 r. Poprzednio po ukoń 
czeniu Politechniki W ar­
szawskiej pracowała w 
„Energoprojekcie”, p ro jek ­
tu jąc m. lin. strop  dla czę­
ści budynku głównego. 
W Kozienicach początkowo 
pełniła funkcję inspektora 
nadzoru budowlanego w 
budynku głównym. Od 
grudnia 1972 r. pracuje na 
stanow isku zastępcy k ie­
row nika grupy robót KR-1 
w  „B eton-S talu”, p row a­
dząc roboty przy elekro- 
filtrach i czopuchach. Na 
tym  dość nietypowym  dla 
kobiety stanow isku inż. 
Ostrow ska doskonale daje 
sobie radę, choć w arunki 
pracy, w ym agającej stałej 
obecności w  otw artym  te­
renie, są n ad e r uciążliwe. 
Najw iększą trudność w 
pracy stanow ią jednak  nie 
kaprysy aury, ale kłopoty 
ze sprzętem . Te jednak nie 
są przecież w  sytuacji 
przedsiębiorstw a jedynie 
domeną płci pięknej. P raca 
w produkcji — mówi pani 
Zofia pomimo, że ciężka 
daje jednak  dużą sa tysfak­
cję, choćby przez to, że w 
sposób nam acalny można 
ocenić jej efekty.

DOKOŃCZENIE ZE STR. 2
pracy dla absolwentów 
oraz p rak tyk  nauczyciel­
skich.

W ydatnej pomocy mogą 
udzielać zakłady pracy 
szkołom przy opracowaniu 
program ów  p rak tyk  p ro­
dukcyjnych, tak  aby ich 
realizacja lepiej przygoto­
w ywała absolw entów  do 
przyszłej pracy zawodo­
wej. Podczas p rak tyk  za­
kłady powinny spraw ow ać 
nadzór nad praktykam i, 
zapewniać opiekę fachową, 
w arunki niezbędne do 
przeprow adzenia prak tycz­
nej nauki, udostępnić od­
powiednie m iejsca pracy, 
urządzenia, m ateriały , które 
gw arantow ałyby pełną re a ­
lizację celu prak tyk i. W y­
korzystać tu  należy w y­
kw alifikowanych pracow ­
ników, którzy przekażą 
młodym swe umiejętności 
zawodowe. P rak tyk i, jako 
dobra form a przygotow a­
nia do pracy i życia spo­
łecznego w zakładach pracy, 
pow inny być system atycz­
nie doskonalone i rozsze­
rzane.

Cennym skutkiem  w łaś­
ciwej współpracy szkół 
i zakładów  pracy będzie 
zachowanie ciągłości od­
działyw ania w ychow aw ­
czego i adaptacja społecz­
no-zawodowa absolwentów  
szkół zawodowych.

Obok w ym ienionych dy­
daktyczno -  w ychow aw ­
czych i organizacyjnych 
potrzeb, zakłady pracy po­
winny spełniać również 
inne funkcje oświatowo- 
wychowawcze w stosunku 
do środowiska, w  którym  
działają. Więź z zakładam i 
pracy — dobrze pojęta — 
przynosi obopólną korzyść. 
Zakład pracy pom aga 
szkole w w ypełnianiu  jej 
zadań dydaktyczno-w ycho­
wawczych, a szkoła zak ła­
dowi pracy w  rozw iązyw a­
niu problem ów  związanych 
ze spraw am i w ychow aw ­
czymi.

O m aw iając problem  po­
trzeby angażow ania się za­
kładów pracy do realizacji 
zadań dydaktycznych, w y­
nikających z ak tualnej

koncepcji szkolnictwa za­
wodowego oraz postępu 
naukowo - technicznego, 
pragnę zwrócić uwagę, że 
niewiele jest zakładów, 
które podchodzą do isto t­
nego problem u kształcenia 
kadr z perspektyw iczną 
przezornością. S tw ierdze­
nie to odnosi się również 
do przedsiębiorstw  budu­
jących E lektrow nię. Za­
kłady w  obliczu reform y 
szkolnictwa powinny od­
powiednio przygotować się 
do zwiększanych zadań 
oświatowo - w ychow aw ­
czych, w trosce o wyższy 
poziom wiedzy i kw alifi­
kacji ludzi pracy.

Aby można było w yko­
nywać w zrastające zada­
nia produkcyjne oraz w y­
m agania w  zakresie po­
stępu technicznego, . n ie­
zbędne jest rozwiązanie 
w ielu problem ów, u tru d ­
niających prawidłowe
w ykonyw anie zadań w za­
kresie kształcenia, dosko­
nalenia wiedzy ogólnej 
i zawodowej pracowników. 
Niezbędne sta ją się takie 
przedsięwzięcia, które po­
zwoliłyby zakładom pracy 
na przyspieszenie rozw ią­
zania problem ów, u tru d ­
niających podjęcie funkcji 
oświatowych. Stopniowe 
wprow adzanie powszech­
nego średniego w ykształ­
cenia dla młodzieży ozna­
cza konieczność zwiększe­
nia pracownikom  zawodo­
wo czynnym możliwości 
dokształcania się. Równo­
legle ze wzrostem  poziomu 
wykształcenia będą rosły 
zadania i w ym agania s ta ­
wiane pracownikom.

W ielka batalia  o wy­
soki poziom wiedzy, kw a­
lifikacji kadr powinna iść 
w parze z likw idacją 
m arnotraw stw a kw alifi­
kacji, w ynikającego z za­
trudnian ia pracowników 
niezgodnie z wyuczoną 
specjalizacją. Za szkodliwe 
powinny być uznane takie 
zjaw iska, jak  zatrudnianie 
w biurze fachowców, przy­
gotowanych do w ykonyw a­
nia określonego zawodu.

Stanisław Kowalski

Z myślą o załodze

N ow a przychodnia
W ygospodarowanie odpo­

wiednich pomieszczeń po­
zwoliło na utw orzenie filii 
Zakładow ej Przychodni 
Zdrow ia w budynku „Be­
ton-S talu”. Obok istn ie ją­
cego tu  dotychczas gab ine­
tu  dentystycznego otw arto 
gabinet lekarski, zabiego­
wy w raz z re jestrac ją  i po 
czekalnią. Rejon obsługi­
wać będzie pracowników 
„B eton-S talu” i „Energo­
m ontażu”. Liczba podopiecz 
nych d r Barbary Stasiak, 
k tó ra je s t kierow nikiem  
placówki, przekroczy 2 tys., 
tj. znacznie powyżej obo­
wiązujących w tym  zakre­
sie norm. Część sprzętu 
medycznego do w yposaże­
nia placówki przekazała 
Elektrow nia. W najb liż­
szym czasie „B eton-S tal” 
dokona niezbędnych zaku­
pów dla je j uzupełnienia.

P laców ka od pierwszego 
dnia działalności p rzy jm u­
je ponad 45 chorych dzien­
nie. P rzydałby się zatem  
jeszcze jeden lekarz dla 
zapew nienia prawidłowego 
przebiegu badań okreso­
wych i działalności p rofi­
laktycznej. D r S tasiak  czy­
ni staran ia , aby w gabine­
cie zabiegowym mogły być 
pobierane próbki krw i do 
badań okresowych. Oszczę­
dziłoby to pracownikom  
dodatkowych s tra t czasu.

Pacjenci z którym i roz­

m awialiśm y w  pierwszych 
dniach istn ienia placówki 
wyrażali się z uznaniem  o 
pracy personelu. Dodajmy, 
że w  gabinecie zabiego­
wym pracu je wysoko kw a­
lifikow ana i ceniona pie­
lęgniarka — Wanda 
Szwast, re jestrac ją  pacjen­
tów  zajm uje się Zofia 
Elmer.

Godziny pracy punktu  
lekarskiego przystosowane 
są do godzin pracy na bu ­
dowie, tzn. 7—16.30. W 
przypadku kiedy pracow -

d r  B a r b a r a  S T A S I A K

nicy budowy pracu ją w  so­
boty, punk t lekarski — w 
zasadzie nieczynny w tym 
dniu — również wznawia

02744627
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W »Energomontażu« 
-  bezpieczniej

Z analizy przeprowadzo­
nej w  „Energomontażu- 
-Pólnoc” wynika, że stan 
BHP w roku 1973 na bu­
dowie w  Kozienicach uległ 
znacznej poprawie w  sto­
sunku do roku poprzednie­
go. W roku 1972 notowano 
tu 62 wypadki przy pracy, 
podczas gdy w  roku 1973 
— 39. Biorąc pod uwagę 
wielkość zatrudnienia ozna 
cza to, że w  roku 1972 w y­
padek przy pracy miał co 
15, a w  roku 1973 — co 23 
pracownik. Ilość straco­
nych roboczodni z tytułu 
zaistnienia wypadków w
1972 r. wyniosła 1361, a w  
roku 1973 — 1056.

Widoczna poprawa jest 
wynikiem systematycznej 
pracy służby BHP. W roku
1973 na budowie zorganizo­
wano 10 kursów BHP 
II stopnia, na których 
przeszkolono łącznie 303 
pracowników. Nowoprzyj-

mowani i delegowani pra­
cownicy przechodzą wstęp­
ne szkolenie BHP, a na­
stępnie kierowani są na 
szkolenie stanowiskowe.

W Energomontażu wzmóc 
niono system kontroli w a­
runków BHP i socjalno-by­
towych. Co czwartek od­
bywają się przeglądy sta­
nowisk pracy z udziałem  
społecznych inspektorów  
pracy lub członków oddzia­
łowych komisji ochrony 
pracy. Raz w  miesiącu w  
przeglądach tych uczestni­
czą przedstawiciele gene­
ralnego wykonawcy i pod­
wykonawców. Na wniosek 
służby BHP wydano 13 za­
rządzeń pokontrolnych, a w 
oparciu o zalecenia OSIP — 
24 polecenia. Jak wykazana 
kontrola wszystkie zostały 
wykonane.

Pracownicy Energomon­
tażu posiadają obecnie

kompletną odzież ochronną 
oraz sprzęt zabezpieczający 
w zakresie wymagań do 
określonego stanowiska pra 
cy (pasy bezpieczeństwa, 
kaski). W budynku głów­
nym do poziomu 60 m kur­
sują windy towarowo-oso­
bowe zapewniające po­
łączenia na poszczególne 
poziomy. Stale i tymcza­
sowe podesty posiadają 
wymagane obarierowania. 
W pełni zdały egzamin za­
prowadzone na poszczegól­
nych odcinkach książki 
kontroli BHP. Sprawy bez­
piecznych warunków pracy 
są stawiane na naradach 
i masówkach.

Skutecznie oddziaływuje 
system kar i nagród. Za 
nieprzestrzeganie zasad i 
przepisów BHP udzielono 
w ub. roku 34 kary regu­
laminowe. Nagrody pienięż 
ne przyznano 11 osobom, 
które przyczyniły się do 
poprawy stanu BHP. Sied­
miu pracowników otrzy^ 
mało z tej racji cenne na­
grody rzeczowe, a 6 osób 
uhonorowano pismami z 
podziękowaniem.

B iegi p rze ła jo w e  to  d y sc y ­
p lin a  u p ra w ia n a  z zam iło w a­
n iem  przez  w y trw a ły c h  by ­
w alców  B a ru  w  Ś w ierżach . 
T ren in g  na  tr a s ie :  w ro ta  e le k ­
tro w n i — sto lik  z p iw k iem , 
je s t  szczególn ie in ten sy w n y  
w d n i w y p ła t. Z ap a łu  m ógłby

w ażności p ro d u k tu , ab y  w 
ogóle w s trzy m an o  ich  sp rze­
daż. W sk le p ach  PZG S-u, 
k tó reg o  w ładze  p rzecen y  się 
n ie  z lęk ły  sz p a ra g i zn ik ły  
b ły skaw iczn ie  ze sk lepow ych  
pó łek  z n a jd u ją c  w ie lu  n ab y w ­
ców . Cóż! lud z ie  lu b ią  ryzy -

O k ru c h y  i d y g r e s je
pozazdrościć  n ie je d e n  k lu b  
sp o rto w y . Z ap isu jem y  się na  
k ib iców . K o n k u re n c ja  zby t 
duża.

—oOo—

T ro sk a  o zdrow ie k lien tó w  
je s t n acze ln ą  zasadą  d z ia ła l­
ności R e jonow ej Spółdzieln i 
O grodniczej. W ystarczy ło  p o ­
de jrzen ie , że n a leży  p rzecen ić  
konserw ow e szp arag i, w  zw iąz­
k u  z ty m , że m ija  te rm in

kow ać. A Z arzą d  RSO — nie. 
Od trz e c h  ju ż  p rze to  tygodn i 
p rzeżyw a w  zw iązku  z ty m  
ro z te rk i. N a raz ie  zd ję to  ceny 
i w s trzy m an o  sp rzed aż . K o n ­
se rw y  się s ta rz e ją . K lienci 
m a ją  p re te n s je . A Z arząd  
m yśli — m y ślen ie  m a  ko lo­
sa ln ą  przyszłość i n ie  w ym aga 
szybkich  d ecy z ji. Czegóż nie 
ro b i się d la  d o b ra  k lie n ta . Coś 
to  n am  p rzy p o m in a  h is to rię  
o — nom en  — om en — psie 
o g ro d n ik a .

ii U ftd O R
MATEMATYKA

— W yobraź sobie , P io tru s iu , 
że je s te m  tw oim  ojcem  i poży­
czam  od ciebie 200 z ło tych  na  
G p ro cen t. Ile  będę ci m usia ł 
zw rócić po m iesiącu?

— 400 z ło tych , pan ie  p ro fe ­
sorze!

— Skądże 400. Z astanów  się!
— 400 zło tych .
— W idzę, że zupełn ie  nie 

znasz m a te m a ty k i, chłopcze.
— A p a n  p ro feso r n ie  zna 

m ego ta ty ...
NA PIĄ TK Ę!

N auczycie lka  k aza ła  nap isać  
dzieciom  po d w a zdan ia , w 
k tó ry c h  w y s tę p u je  po pięć 
czasow ników . K rzyś w ystaw ia  
dw a palce , że p isan ie  skoń czy ^  
po czym  n a  po lecen ie  n au czy ­
cielk i w s ta je  i g łośno czy ta :

„M am a g o tu je , k a rm i, szyje, 
p ierze , p ra su je . T a to  je , p ije , 
pali, czy ta , śp i” .

Siatkarze MZKS Kozienice
czwartą drużyną wojewódzką

Zakończyły się już fin a­
łowe rozgryw ki siatkarzy 
o m istrzostw o wojewódz­
tw a kieleckiego. Nasz ze­
spół uplasow ał się osta­
tecznie na 4 pozycji. Uznać 
to należy za n iew ątpliw y 
sukces. W ostatnim  tu rn ie ­
ju  MZKS uzyskał następu­
jące rezu ltaty :

MZKS — Skórzani S k ar­
żysko 1:3 (15:5, 4:15, 11:15, 
5:15).

MZKS — Proch Pionki 
2:3 (13:15, 6:15, 15:13, 15:8, 
13:15).

MZKS — KSZO O stro­
wiec 0:3 (5:15, 3:15, 4:15).

Ostatecznie ty tu ł m i­
strzow ski wywalczyła d ru ­
żyna KSZO, k tó ra  w yprze­
dziła Skórzanych S kar­
żysko lepszym stosunkiem  
setów.

1) KSZO Ostrowiec
2) Skórzani Skarżysko
3) Proch Pionki
4) MZKS Kozienice

Szczególnie em ocjonujący 
przebieg miało spotkanie 
z Prochem  Pionki, w k tó ­
rym  kozieniczanie zapre­
zentowali się z jak  n a j­
lepszej strony, będąc 
o krok od zwycięstwa.

Nie zdobyli jednak  uzna­
nia publiczności w spotka­
niu z KSZO, które mogło 
mieć w pływ  na losy ty tu łu  
m istrzowskiego. Gdyby 
„urw ali” ostrowiczanom 
chociaż jednego seta, 
szanse na . ty tu ł mieliby 
jeszcze Skórzani ze ' S k ar­
żyska. S tało się jednak  
inaczej, nasi p rzegrali g ład­
ko 3:0, prezen tu jąc m ierny 
poziom.

Podsum ow ując sezon 
uznać go należy za bardzo 
udany dla MZKS. Oby 
w następnych rozgryw kach 
wiodło im się rów nie 
dobrze.

12
12
12

12

10 33:13
10 32:16

3 19:31
1 11:34

Stan głównej płyty bois­
kowej na stadionie m iej­
skim, nie przedstawia się 
imponująco. Jest pewnym, 
że sytuacja będzie pogar­
szać się z miesiąca na m ie­
siąc, rozpoczyna się bo­
wiem piłkarski sezon. W 
ubiegłym roku były już 
ustalenia o budowie boiska 
treningowego, które z pew ­
nością odciążyłoby płytę

Gzas pomyśleć 
o boisku 

treningowym
główną. Środki na ten cel 
przeznaczyć miała Elek­
trownia „Kozienice”. Może 
właśnie w okresie podej­
mowania czynów 30-lecia 
najstosowniej byłoby wró­
cić do tej sprawy. Są prze­
cież jeszcze inne zakłady 
pracy w  Kozienicach, któ­
re mogłyby pomóc w  reali­
zacji tego zadania. Oby nie 
powtórzyła się wiosna 
1973 r., kiedy to MZKS roz 
grywać musiał wszystkie 
mecze poza Kozienicami.

Przed sezonem żeglarskim
W K lubie Żeglarskim  

„Dal” trw ają  przygotow a­
nia do sezonu wodnego. 
Ostatnio delegacja K lubu 
przebywała na M azurach 
gdzie przeprowadzono roz­
mowy w spraw ie zorgani­
zowania obozu żeglarskie­
go dla ponad 60 osób w 
dwu turnusach. Na obozie 
zostanie przeprowadzony

kurs żeglarski, k tóry 
będą mogli ukończyć wszy­
scy chętni uczestnicy obo­
zu. Ob.a turnusy zostaną 
zorganizowane w  lipcu. 
Już w okresie planow ania 
urlopów  — na początku 
br. chęć uczestniczenia' w  
obozie zgłosiło w ielu p ra ­
cowników E lektrow ni. Orga 
nizotorzy zapew niają sze-

*
* *

Postęp prac przy montażu VI bloku gwarantuje 
dotrzymanie terminu oddania bloku do eksploatacji

;< ln "; J t ‘ i jn .-i:

: %
Po\Voli rysują się kształty 

nowego pawilonu usługo­
wego.

Najwcześniejsze podziały 
administracyjne

DOKOŃCZENIE ZE STR. 3 wojskowi z otoczenia króla, dżon, Siczki i Jaroszki —
— studia historyczne do Pochod2£tcy głównie z S ak- 14. Ogółem starostw o miało
dziejów wsi polskiej). sonii. Na przestrzeni la t 410 poddanych, którzy  po-

1706—1739 Ekonomię K o- siadali 669 wołów, 672 k ro - 
Od roku 1706 S tarostw o zienicką posiadali: H iero- wy i 17 koni. W roku 1786 

Kozienickie w całości nim Lubom irski — kasztę- starostw o liczyło 6.080 
przeszło do tzw. dóbr sto- łan _ krakow ski, W alerian mieszkańców, w  tym  m ia- 
łowych. Dochody osiągane Ciciński — pisarz n a j-  sto Kozienice 2.253. Budżet 
z gruntów  rolnych folw ar- wyższej Izby Skarbow ej, starostw a, które jako z nie- 
ków i wsi Ekonomii K o- Bringrer, Krzysztof M un- licznych pozostało do koń- 
zienickiej oraz z eksploa- nich — generał m ajor ca w całości jako  własność 
tacji lasu  przekazyw ane GWardii K rólew skiej, K a- Korony, wynosił w okre- 
były na u trzym anie dw oru zimierz R ajski — pułków - sie 1785—1793 76.870 złp. 
królewskiego w  W arsza- ńik w ojsk JKM , Ludw ik 
wie. de W olffersdorf — szam -

belan królew ski.
D obra stołowe w yodręb- , ir , ,

nione z królewszczyzn na- . ,ro '5u 1764, w chwili 
zywano Ekonomiami. W °W ^cia korony przez S ta- 
skład Ekonomii Kozienic- nisław a Augusta, Eko- 
kiej weszło całe tery torium  nom ia Kozienicka przed- dzielone na 6 departam en- 
byłego starostw a. Eko- staw iała się w  sposób n a- tów. W roku  1809, na mocy 
nomię zicrzawi i prze- s t ę p u j ą c y . M j a s to  Kozie- trak ta tu  w  Schonbrunn,

nice m iało mieszczan 100, A ustria zw raca Księstw u
żydów 89, rzem ieślników  ziemie, na których zostają
m iasto posiadało w nastę- utworzone kolejne cztery
pujących ilościach: 3 ko- departam enty , w  tym  de-
wali, 13 krawców, U  szew- partam en t radom ski, w
ców, 2 kuśnierzy, 5 p ie- którym  wyodrębniono po-
karzy, 2 czapników, 1 cy- w iaty: kielecki, konecki,
ru lika  i in. M iasto dawało kozienicki, opatowski, opo-
470 złp 17 gr dochodu, czyński, radom ski, solecki,
S tara  Wieś m iała podda- staszowski i szydłowięcki.
nych 45, D ąbrów ka 25, Pow iat w kształcie okreś-
Opatkowice 11, Świerże 7, lonym w  roku 1809, z nie-
Bielany 10, H olendry 41, w ielkim i zm ianafni tery-
Przewóz 9, W ójtostwo 6, tonalnym i przetrw ał do
W ymysłów 12, W argocin 7, roku 1954.
Wróble, 18, Kociołki 22, _  , . , .. .O historii jego rozw oju 
Jedlnia 100, Kozłów 29, . , . , „’ ’ — w następnym  odcinku.

rocznie, a w ydatki 12.945 
złp.

Rok 1807 przynosi pow ­
stanie K sięstwa W arszaw ­
skiego, k tóre zostaje po­

ważnie dworzanie i wyżsi

Jastrzębia 39, Mąkosy 15, 
a Młyny, Pionki, Zagóż- S tanisław  Kowalski

reg żeglarskich a trakcji — 
pomyśleli również o roz­
gryw kach dla tow arzyszą­
cych „szczurów lądow ych”.

P rogram  obozu, oprócz 
kursu, przew iduje p ływ a­
nie indyw idualne po n a j­
atrakcyjniejszych m azu r­
skich szlakach, wycieczki 
do atrakcyjnych  m iejsco­
wości autobusam i i s ta t­
kiem. O rganizatorzy oprócz 
7 łodzi żaglowych sprow a­
dzą na teren  obozu, zloka­
lizowanego nad jeziorem  
Roś, 10 składanych k a ja ­
ków i m otorówkę. O trzy­
m ana dotacja z Rady Z a­
kładowej umożliwi żegla­
rzom zorganizowanie obia­
dów dla uczestników  obozu 
w jednym  z pobliskich 
o ś r o d k ó w  wypoczynko­
wy cli.

Jeszcze w czerwcu nato ­
m iast członkowie K lubu
„Dal” wezmą udział w  tra ­
dycyjnym  rejsie po Zale­
wie Solińskim . Sekcja wod 
niaków  przygotow uje spły­
wy kajakow e. Z sa ty sfak ­
cją donosimy, że wszelkie 
szanse na szczęśliwy finał 
m a obecnie spraw a odbu­
dowy pontonu będącego
własnością K lubu. P ro jek  
budowy pomieszczeń w y­
konał jeden z twórców
Polskiego Yacht K lubu — 
arch itek t K rasnodębski. 
Należy się spodziewać, że
życzliwość dyrekcji i Rady 
Zakładowej okazyw ana dla 
inicjatyw  K lubu „Dal” i 
tym  razem  pozwoli n a  re a ­
lizację p ro jek tu  przebudo­
wy pontonu.
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